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Po przesileniu. 
(Telegr. „N. Reformy") 
Z Koła polskiego, 


Wiedeń. Koło polskie zwołane na posiedzenie 
* na 16 b. m. na godz. 11 przed południem. 
Wiedeń, Wczoraj po południu konferowali 
wiceprezesi Koła: Stwiertnia, Górski i Stapiń- 
ski z prezydyom partyi chrześc-socyalnej w spra: 
wie programu prac Izby. 


Stanowisko Związku ozeskieys. 


Praga. Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentarnej komisy! Związku czeskiego, 
po wyczerpującym referacie pos. Fiedlera 
i po 4-godzinnej dyskusyi, nchwalono dalszą 
taktykę wobec rządu uczynić zawisłą od postę- 
pow: 


Los Unil słowiańskiej. 


Wiedeń. Bar. Bienerth konferował wczoraj 
ponownie z pos. Sustersiczem, celem uzy- 
skania jego poparcia, względnie złagodzenia opo- 
zycyi Słowieńców wobec gabinetu. 

Pos. Hnstersicz oświadczył, że Unia sto- 
wiańska przestała już właściwie istnieć. 

Wiedeń. „Deutsch nat. Corresp.* donosi, że 
pos. Sustersicz ma zostać marszałkiem 
Krainy w miejsce dotychczasowego marszał- 
ka Szukljego. 


Protesty i greżby Wolfa. 

Wiedeń. Na posiedzenin partyi niemiecko-ra- 
dykalnej oświadczył pos. Wolf, że w sposób 
stanowczy zaprotestował przeciw sposobowi 
tworzenia gabinetu, a na konierencyi z bar. 
Bienerthem zgłosił protest przeciw zamierzonej 
deklaracyi w sprawie kanałów. Protestów tych 
nie uwzględniono. Wobec tego radykali nie- 
mieccy gotowi są wyciągnąć z tego konsekwen- 
cye. Z ostatecznem postanowieniem wstrzymają 
się jednak do zebrania Związku niemiecko-na- 
rodowego, sądzą bowiem, że uda się im uzy- 
skąć jednomyślną w tej sprawie uciwałę. 


Ministerstwo marynarki. 


Wiedeń. Z powodu znacznego rozszerzenia 
agend marynarki ma być utworzone osobne 
ministerstwo marynarki. Zarząd mary- 
narki ma być oddzielony od naczelnej komendy 
marynarki. 


Oświadczenie ministra Zaleskiego. 
(Tel. N. Reformy). 


Wiedeń. Wczoraj wietzorem zjawił się mini- 
ster Zaleski po raz pierwszy na posiedzenin 
pariamentarnej komisyi Koła polskiego i został 
przez ustępującego prezesa Głąbińskiego powi- 
tany i przedstawiony. 

Min. Zaleski oświadczył, że świadom jest od- 
powiedzialności, jaką objął, jakoteż tego, że 
Koło polskie w czasie zakończonego teraz prze- 
silenie życzyło sobie innego rozwiązania sprawy. 
Ponieważ jednak nikt z Koła przeciw powoła- 
nio go na ministra nie podniósł takiego zarzu- 
tv, któryby mu nniemożliwił porozumienie z Ko- 
'em, ponieważ dałej minister jest przekonany, 
łe w dotychczasowej działalności nie dał świa- 
domie powodu do nieufności, przeto spodziewa 
się, iż uda mu się uzyskać zaufanie Koła, któ- 
cego bardzo potrzebuje, by mógł skutecznie bro- 
nić interesów kraju w radzie koronnej. 

Mintster zaznaczył, że nie należy wprawdzie 
do żadnego stronnictwa Koła i jest zupełnie 
neutrainym wobec wszystkich, czuje 
się jednak mimo to powołanym do nsilnej pra- 
cy i obrony wszystkich politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych inte- 
resów kraju i jego ludności bez ró- 
żnicy przynależnościnarodowej lub 
politycznej. Nie chce się on obecnie wda- 
wać w omawianie poszczególnych aktualnych 
spraw politycznych i administracyjnych, pod- 
nosi jednak już dziś, że za jedno ze swoich za- 
dań: najważniejszych uważać; będzie staranie 
o złagodzenie zaostrzonych niestety w kraja 
antagonizmów narodowych i będzie się czuł 
szczęśliwym, gdyby mu się udało podczas swo- 
jej działalności do takiego złagodzenia sią przy- 
czynić. Sądzi on, że w tym kierunku tembar- 
dziej może liczyć na silne poparcie Koła, że 
strona polska podnosiła zawsze potizebę poko- 
jowego współczynu z Rusinami. 

Dalej oświadczył minister, że cieszy się, iż 
w osobie dra Głąbińskiego ma kolegę, któ- 
ry swoją dotychczasową działalnością parlamen- 
tarną zdobył sobie zaufanie Koła i który mu 
będzie z pewnością pomagał swojem bogatem 
doświadczeniem i znajomością parlamentarnych 
stosnnków; spodziewa się też, że również wszy- 
scy członkowie Koła zechcą go uważać za swe- 
go kolegę. h 

Nad oświadczeniem ministra rozwinęła się 
ogólna dyskusya, w której wszyscy mowcy 
bez różnicy stronnictw wyrazili, iż pomimo, że 
w obecnej sytuacyi politycznej inne wyjście 
byłoby pożądane, witają przecież nowego 
ministra z sympatyą i zaufaniem i grtowi SĄ 
przyrzeć mu poparcie w interesie powodzenia 
jego działalności. 

Ustępującemu prezesowi wyrazili obecni po- 
dziękowania za jego dotychczasową działalność. 


Sprawa hr. Thuma. 
(Telegr. „N. Reformy." ) 


Wiedeń. Dzienniki bardzo żywo komentnją 
sprawę powołania hr. Thuna na namiestnika 
Czech. Sprawa ta przybrała pierwszorzęd- 
ne znaczenie polityczne, ponieważ hr. 
Thun żąda, aby przyznano mu wyjątko- 
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we stanowisko, mianowicie, aby dano mu |raj wniosek Polonyiego o utworze- 


szczególne pełnomocnictwa i zarazem prawa 
ministra, aby jako namiestnik mógł za- 
siadać w Radzie korony. 

Wiedeński „Vaterland* oświadcza, że takiego 
męża stanu jak hr. Thun nie można wysyłać 
do Pragi, aby tam w uniformie namiestnika jak 
maryonetka wykonywał rozkazy ministrów; hr. 
Thun bowiem może tylko wtedy czuć się swo- 
bodnym na swojem stanowisku, jeżeli będzie 
mógi postępować samodzielnie według 
własnych zapatrywań. 

Żądania hr. Thuna wywołują w prasie tutej- 
szej żywe komentarze. Niemcy zamierzają z te 
go powodu sprzeciwić się nominacyi hr. Thana 
i wykazują, że połączenie urzędu namiestnika 
ze stanowiskiem ministra byłoby pod względem 
prawno-państwowym unikatem i wręcz nie- 
możliwem. Zresztą ministrowie są wobec na- 
miestników Goaiicyi i Czech tak małymi pana- 
mi, że hr. Thun nia potrzebuje się niczego oba- 
wiać. : 

„Die Zeit“ twierdzi, że połączenie 
ska ministra z urzędem namiestnika jest tak 
pod względem administracyjnym, jak i konsty- 
tucyjnym wykluczone. Kompetencya ministra 
spraw wewnętrznych byłaby co do Czech „de 
facto“ zniesioną i wróciłoby się do organi- 
zacyi władz za czasów Maryi Teresy, lub cesa- 
rza Józefa. Zresztą w myśl konstytucyi mini- 
ster musi mieszkać w Wiedniu, a hr. Thun, ja- 
ko namiestnik, musiałby mieszkać w Pradze. 


Otowrcie Sejmu pruskiego. 
(Telegr. „N. Reformy") 


Berlin. Prezydent gabinetu kanclerz Beth- 
mann-Hollweg otworzył wczoraj Sejm 
pruski odczytaniem mowy tronowej w za- 
stępstwie cesarza. Mowa stwierdza polepszenie 
stosunków finansowych, następnie między inne- 
mi zapowiada popieranie kołonizacyi wewnętrznej, 
o reformie wyborczej nic nie wspo- 
mina. 


stanowi- 


Znowu deficyt. 


Berlin. W Izbie panów i w Sejmie pruskim 
rząd przedłożył wczoraj bndżet na rok 1911, 
który wykazuje w wydatkach i dochodach 4085 
milionów mk. Deficyt 29 mil. mk. pokryty bę- 
dzie pożyczką. 


Mowa trouowa nie zawiera więc Żadnej za- 
powiedzi nowych ustaw antipolskich. Koloniza- 
cya wewnętrzna — o której wspomina — nie 
jest identyczną z kolonizacyą antipolską, jak- 
kolwiek w polskich dzielnicach również wyzy- 
skuje się ją do celów germanizacyjnych. Źąda» 
nia hakatystów, ażeby rząd przedłożył Sejmowi 
projekt nowej ustawy wyjątkowej, wymierzo- 
nej przeciwko polskim instytucyom parcelacyj- 
nym, na razie nie zostały uwzględnione. Nie 
wyklucza to bynajmniej, iż rząd z projektem 
takim wystąpić może później — bez osobnej 
zapowiedzi — w toku rozpoczynającej się o- 
becnie sesyi. MNprzeciwiałoby się to jednakże 
niedawhemu oświadczeniu kanclerza Bethmann- 
Holiwega, że jest przeciwnikiem ustaw wyjąt- 
kowych. 

Sesya ta będzia mimo to dla ludności pol- 
skiej bardzo ważna. Posiowie hakatystyczni bo- 
wiem zamierzają, jak wiadomo, już na jednem 
z pierwszych posiedzeń Sejmu zgłosić interpe- 
łacyę w sprawie niewykonywania nstawy 0 wy 
właszczania ladności polskiej. Rząd nie będzie 
mógł na tę interpełacyę odpowiedzieć w podobnie 
wymijający sposób, jak to czyni w swoich or- 
ganach półarzędowych wobec ustawicznych pra- 
sowych żądań i utyskiwań bakaty. Pokaże się 
przytem, czy także jankrowie pruscy naprawdę 
już ochłonęłi z pierwotnego swego eksproprya- 
cyjnego zapału, jak to wnosić było można 
z wiela enuncyacyj ich dzienników. Sprawa wy- 
właszczania ludności polskiej zatem albo się 
rozstrzygnie w tej sesyi, albo też przynajmniej 
należycie się wyjaśni. Ludność polska, jak wia- 
domo, oczekuje i tej interpelacyi hakatystycz- 
nej, oraz wszelkich ewentualnych jej skutków 
z wielkim spokojem. 

Zupełue pominięcie sprawy reformy wybor- 
czej do Sejmu pruskiego w mowie tronowej wy- 
woła prawdopodobnie w szerokich kołach lud- 
ności Prus nietylko niezadowolenie, lecz i roz- 
goryczenie. Sprawdza się przypuszczenie pesy- 
mistów, że rząd pruski po nieudanej zeszłorocz- 
nej próbie odłoży tę reformę „ad caleudas grae- 
cas“. Zaburzenia w Moabicie, oraz inne złowro- 
gie objawy widocznie jeszcze nie przekonały 
obecnego kanclerza i jego władcy, że odmawia- 
nie praw politycznych szerokim warstwom lud- 
ności może stać się nawet w Prusach poważ- 
nem dla państwa niebezpieczeństwóm. 


Telegramy 


z dnia 11 stycznia. 


Wiedeń. Cesarz ma się już zupełnie dobrze, 
musi się jednak mimo to bardzo szanować. Le- 
karze polecili mu jaknajmniej mówić i w cza- 


gie andyencyj nie wstawać. | 
Wledoń, Generalna Rada banku austro-węg. 


odbyła dziś posiedzenie. Rezultat roczny z 1910 
wynosi 21,143.444 kor. Dywidendę ustalono 
w kwocie 90 kor. 30 hal. 
Węgrzy przeciwko osobnermia Ban- 
kowi wągierskiomn. 
Budapeszt. Sejm węgierski odrzucił wezo- 
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‘Fda na wieczue czasy do historji. 


nie samoistnego Banku węgierskiego 
124 głosami przeciw 40. Następnie przyjęto 
traktat handlowy z Serbią, poczem prezydent 
ministrów przedłożył ustawę o przedłożeniu 
przywileju bankowego. 


Usład rosyjsko-nieuiocHi, 

Konstantynopol. „Tanin“ dowiaduje się ze 
sfer miarodajnych, że zawarte w Poczdamie po- 
rozumienie niemiecko-rosyjskie nie zawiera ża- 
dnego artykułu, któryby był zwrócony przeciw 
interesom i godności Turcyi. 

Londyn. Po dotychczasowych głosach prasy 
angielskiej, zapatrujących się na nowe zbliże- 
nie rosyjsko-niemieckie z pewnego rodzaju chło: 
dem i wstrzemięźliwością, dzisiejszy „Daily Te- 
legraph* uderza w ton nieco ostrzejszy. Organ 
ten jest zdania, że kolej bagdadzka, która do- 
chodzi w zatoce Perskiej do portu angielskiego, 
powinna znajdować się pod zarządem Anglików. 
Niemcy uznać powinny urzedowo pierwszeń- 
stwo angielskie co do tej linii, a prócz tego 
zrzec sią wszelkich pretensyj do stauowiska na- 
czelnego w Persyi południowej, a tembardziej 
na wybrzeżu zatoki Perskiej. 

Londyn. „Daily Graphic“ zarzuca Rosyi, 
że przez umowy w Poczdamie rozbiła trój- 
porozumienie, porozumiewając się na własną 
tekę z Niemcami w sprawie kolei bagdadzkiej. 


Skukł podwyższenia podatków, 

Berlin. Parlament niemiecki rozpoczął wczo- 
raj obrady. — Poseł Ender uzasadniał in- 
terpelacyę wolnomyślnych, żądającą zniesienia 
podatku od zapałek, ponieważ konsum: 
cya ich zmniejszyła się o 45 proc. Se- 
kretarz stanu, Warmoth, zwalczał tę interpe- 
cyę. 


Newa sosya parlamentu francuskiego, 


Paryż. Wczoraj otwarto sesye parlamentu. — 
Prezydentem został ponownie wybrany Bris- 
son 270 głosami. Deschanel otrzymał 197, s0- 
cyalista Guesde 50 głosów. 


Podziękowanie papieża. 

Paryż. „Matin* donosi z Madrytu: Wielką 
sensacyę wywołała tu depesza, wysłana przez 
papieża do posłów, którzy prowadzili obstruk- 
cyę w parlamencie przeciw ustawie o 0- 
graniczeniu liczby kongregacyj. 

Papież gratuluje im i dziękaje za ich 
stanowisko i zapewnia, że nazwiska ich przej- 


Wielk? strajk w Belgii. 

Bruksela. Strajk góruików w Leodyum 
stał się dziś powszechnym. Dwadzieścia kopalni 
bezczynnych. Wczoraj odbyły się liczne zebra- 
nia, po większef części burzliwe. 

Leodyum. W tutejszem |zagłębiu węglowem 
strajkuje 21.000 robotników. Ponieważ zachodzi 
obawa, że strajk się jeszcze rozszerzy, sprowa- 
dzają przemysłowcy węgiel z okręgu Ruhr. 

Bruksela. W dniu ;dziejszym górnicy belgij- 
sey uchwalili strajk powszechny. 


Rząd rosyjszi a studenci. 


Petersburg. Jak słychać, rząd zamierza wy- 
stosować do profesorów uniwersytetów wezwa- 
nie, aby użyli całego wpływu na studentów, 
celem powstrzymania ich od wszelkich mani- 
łostacyj politycznych. Kurator nauko 
wego okręgu odesskiego Szczerbaków ma ustą- 
pié. W inuych okręgach naukowych mają rów- 
nież zajść zmiany na stanowiskach kuratorów. 

Petershurg. Z Odessy donoszą: Śledztwo są- 
dowe wykazało, że b. rektor tutejszego uniwer- 
sytełu Almasow sam werbował członków do 
reakcyjnego związku studentów i sam zobowią- 
zał się przyjść w danym razie z bronią w ręku. 
Tym też tylko studentom udzielone 
stypendyów. 


Dymisga gabinetu w Rumusil. 


Bukareszt. Prezydent gabinetu Bratianu 
wręczył wczoraj dymisyę gabinetu. 


Depszyła Abdul Hamida, 
Konstantynopol. Komitet młodoturecki doma- 
ga się od rządu wypłacenia mu 100.000 fun- 
tów z depozytów Abdul Hamida. Rząd ofiaro- 
wuje komitetowi tylko 30.000 funtów. 


Napady ua Ormian w Turcyl, 
Urmia. Mieszkańcy kilku muzułmańskich wsi 
podburzeni przez duchownych muzułmańskich, 
napadli na ormiańską wieś Uselu i zabiwszy 
kilku Ormian, splądrowali dwa domy. Po 2!/ 
godzinnej wałce zdołali Ormianie odeprzeć na- 
pastników. í 


Nagana polityczna. 

Nowy Jork. „New Jork Times“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że prezydent Taft ukończył projekt 
pisma, która udziela komendantowi Simsowi 
nagany za jego mowę, wygłoszoną w Gaildhall 
w Londynie Jak słychać, pismo 10 ułożone jest 
bardzo ostrożnie, aby nie rozdraźniać opinii pu- 
blicznej w Anglii i w Niemczech. Gabinet wczo- 
raj zajmował się tą sprawą. 


Rowolncya w Honduras. 


Nowy Jork, Z Puerto Cortez w Honduras po- 
twierdzają, ża powstańcy zajęli wyspę Roatan. 
Generała Bonelliego ogłoszono prezydentem. 


Wybach w fabryce przshu. 


Buenos Ayres. W San Martin zniszczona zo- 
stała wskutek eksplozyi fabryka prochu. Z pod 
gruzów wydobyto 12 trupów. Obawiają się, 
że jeszcze więcej osób zginęło. 
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Oliary morza. 


Astrahan. Z 85 rybaków. którzy z 38 końmi 
znajdowali się na morzu podczas burzy, praw- 
dopodobnie wszyscy zginęli. Wysłano okręty ra- 


tunkowe. 


Libiwa. Sytnacya parowca „Rossia“, który 


zagrzązł, pogorszyła się tak, ze masiano ładu- 
nek wrzucić do morza. Obawiają się, że także 
okręt się rozpadnie. 


Sejmowi reforma wyborcza. 


Otrzymujemy następujące zawiadomienie: 

Hr A. Wodzicki zwołuje, jako zastępca 
prezesa komisyi sejmowej dla reformy wybor- 
czej, posiedzenie tej komisyi na poniedzia: 
łek, 16 b. m, do Lwowa. Posiedzenie odbędzie 
się 0 godz. 10 rano. Porządek dzienny posie- 
dzenia: 

Wybór prezesa i referenta. Dotychczasowy 
bowiem prezes komisyi i referent dr Głąbiński, 
mianowany ministrem, ustąpił z komisyi i refe- 
rat złożył. 


Napad bandycki w Warszawie, 


O napadzie na kantor bankowy w Warsza- 
wie, o którym doniesiono nam wczoraj telegraficz- 
nie, donoszą nam dziś następujące szcze „óły: 

Napad ten wykonano na kantor wekslowy S. 
Juugfermilcha przy ul. Przechodniej. 

O godzinie 6 wieczorem w chwili, gdy wewnątrz 
kantoru, mającym dwa wejścia, znajdowali się: 
właściciel kantoru Juagfermiich, prokurent firmy 
Zelnikier, kasyer Mendelsohn i pracownik kantoru 
Wichtel, wpadło pięcia młodych ladzi i nie rzekł- 
szy ani słowa, zaczęło do obecnych strzelać. 

Pierwszy runął ma ziemię Zelnikier. raniony w 
pierś Śmiertelnia, Mendelsohn otrzymał dwa po- 
strzały, ocalał zaś Jungfermilch, którego kule nie 
dosięgły i Wichtel. Ostatni pod gradem kul zdołał 
uciec na podwórze, 

Bandyci po krwawej tej rozprawie uciekli poje- 
dyuczo głównem wyjściem i gdy przybyła zaalar- 
mowana policya nie zast.ła nikogo w kantorze, o- 
prócz konającege Zelnikiera. Sledzwo wykazało, co 
następuje: 

Przed dziesięcioma dniami Jangfermilch otrzy- 
mał anonimowe wezwanie, zaopatrzone w pieczęć 
„anarebistów-komnnistów", ażeby wpłacil na cele 
komunistyczne 300 rubli, Junfermilch nie 'odpowie- 
dział na to wezwanie i zawiadomił o wszystkiem 
wydział śledczy, Za to bandyci wywerli krwawą 
zemstę, 

Zelnikier odwieziony do szpitala Św. Ducha 
zmarł. Rany Mendelsohna okazały się powierzcho- 
wuemi, 

Policya w sprawie tej aresztowała 18 podejrza- 
nych osób, Jeden ze świadków stwierdził, iż wszyst- 
kich bandytów było 8; z których 5 wkroczyło do 
sklepu, 3 zaś wartowało na ul. Przechodniej, Dwóch 
z bandytów miało czapki studenckie, a wszyscy 
byli żydami. Wichtel znalazł się dopiero około 10 
wieczór, przybywszy na stacyę pogotowia po opa- 
trunek z lekką raną postrzałową głowy. 


lamach dynamitówy w Stanigławowie. 


W sprawie zamachu dynamitowego na rzeźnika 
Mroczkę donoszą dziś jeszcze następujące szcze- 
góły: 

Wojciech Mroczko, ofiara wybuchu, liczy obecnie 
55 lat i pochodzi ze wsi Krasnego w powiecie rze- 
szowskim. Przed ośmiu laty przybył on z Ickan 
do Stanisławowa, gdzie na przedmieściu Knihinie 
otworzył własny sklep z wędlinami, W dzielnicy 
tej mieszkają przeważnie robotnicy kolejowi, gdyż 
w pobliżu znajdują się warsztaty kolei, 

Dotychczasowe śiedztwo, które prowadzi komi- 
sarz miejskiej policyi Łukomski, wprawdzie nie 
wyąryło jeszcze winowajcy, lecz, o ile się zdaje, 
natrafiło na jego ślady. — Na podstawie zeznań 
Mroczki, który odzyskał przytomność, padło podej- 
rzenie „na dwóch osobistych jego wrogów, jako 
sprawców zbrodni, których też aresztowano; je- 
dnym z nich jest funkcyonarynsz Kasy chorych, 
Stanisław Wenzel. 

Starostwo tutejsze w porozumieniu z namiestni- 
ctwem wyznaczyło 1000 koron za wykrycie spra- 
wcy zamachu. Dla ułatwienia i pomocy w przepro- 
wadzaniu śledztwa, dość trndnego i zawikłanego, 
delegowano ze Lwowa dwóch tamtejszzych agen- 
tów policyi, 

Właściwego powodu zamachu takźe nie ustalo- 
no; w tym kieranku też kursuje kilka wersyj. — 
Wedle słów samego Mroczka, padł on ofiarą jakie- 
goś bazimiennego komitetu z powodu podwyż 
szenia wspólnie z innymi masarzami cen wę: 
dlin. Swego czasu otrzymał on nawet list z wy- 
rokiem śmierci. Sąsiedzi zaś raunogo są zdania, że 
przyczyny zaszłej zbrodni należy sznkać w zemście 
osobistej, powstałej na tle erotycznem, gdyż Mrocz- 
ko mimo starszego już wieku lubił miłosne awan- 


turki. 
Mieszkanie, gdzie nabój eksplodował, przedstawia 


przerażający widok; wszędzie dojrzeć można ślady 
krwi. Pokój ten zostanie z urzędu odfotografowa- 
ny. Eksperci wojskowi badają wrzucony przez okno 
patron, który ma być wojskowej konstrukcyi. 

Pierwsze wieści o beznadziejnym stanie Wojcie- 
cha Mroczki okazały się przesadzone, gdyż Życiu 
jego nlo zagraża już żadna niebezpieczeństwo; je- 
dnakże pozostanie on na zawsze kaleką. Ampnto- 
wane mu bowiem jedną rękę, u drogiej zaś pra- 
wie pół dłoni z dwoma palcami; nadto postradał 
jedno oko. Całe ciało jest pokaleczone, rany je- 
dnak nie są niebezpieczne. 


Losowanie sędziów przysięgłych 


w Krakowie odbyło się wczoraj przed poładniem, 

Skład ławy jest następujący: 

1) Albiński Stanisław, wł. realna. i studniara, 
Zwierzyniec; 2) Bartynowski Maryan, wł. realn., 
3) Będzikiewicz Józef, właściciel real; 4) Bo 
chenelc Witold, wł. real.; 5) Bodnicki Stanisław, 
wł. real. Podgórze; 6) Baczek Tomasa, wł. real, 
Nowa Wieś; 7) Batrynowicz Tadensz, urz. Tow. 
wz. ubezp.; 8) Czaplicki Wiktor, jubiier; 9) Oe- 
kiera Pioir, wł. real; 10) Dobrowolski Michał Lu- 
dwik, wł. real, Podgórze; 11) Dym Salomon, wł 
realności; 12) Grabowski Wincenty, aptekarz; 
13) Grünwald Wilhelm, wł. real; 14) Kwaszyć 
Wincenty, urzędnik Banka gal.; 15) Komierowsk 
Konstanty, wł. dóbr Rząska; 16) Kozłowski Fran- 
ciszek, wł. real. i piekarz; 17) Łasiński Józef, wł. 
dóbr, Przyborów, pow. Brzesko; 18) Michalski 
Fianciszek, urzędnik prywatny, Podgórze; 19) Pia 
secki Adam, wł. real. i cukierni; 20) Prażmowski 
Piotr, rolnik, Mogiła; 21) Polakiewicz Jan, ka- 
piec; 21) Przybylski Jan, wł. real. i rymarz, 23) 
Rzymek Franciszek, wł. real, Podgórze; 24) Sma 
ga Wacław, wł. real.; 25) Sikorski Karol, urzęd 
Tow. wz. ub.; 26) SŚalikowski Stanisław, wł. real. 
i fabr. wyrobów metal, Debniki; 27) Szymaso- 
wicz Michał, kupiec i wł. real, Zakliczyn; 28) 
Tomsiński Ignacy, wł. real, Prądnik Czerwony; 
29) Węglarski Tadeusz, krawiec; 30) Wiśniewski 
Adam, urz. Tow. roln.; 31) Woyczyński Roman, 
wł. folwarku, Konary; 32) Żaba Jan, urz. Tow. 
wz. ubezp.; 33) Żeleński Stanisław Gabryel, wł 
i inżynier; 34) Źmigrodzki Stanistaw, wł. realności 
i biuro elektr.-techniczn., 35) Zmuda Piotr, Pod- 
górze. ę 
Jako przysięgli zastępcy zostali wylosowami: 1) 
Bielak Piotr, kowai, Podgórze; 2) Gazikowski An- 
drzej, wł, real. I przemysłowiec; 3) Rajtar Piotr, 
wł. real, Prądnik Czerwony; 4) Rappaport Izrael, 
wł. real.; 5) Sikora Józef, rolnik, Olszanica; 6) 
Sitko Wojciech, wł. real, Prądnik Czerwony; 7) 
Zdaleczny Józef, wł. rsal.; 8) Zabrzycki Czesław 
wł. real, — Lutowa kadeneya przysięgłych potrwe 
około 4 tygodnie, w tem sprawa Trudnowskiegt 
o zabicie Ś. p. Rybaka okołe 10 dni. 


-. Krenika. 


Kraków, Środa 11 stycznia. 


Kalendarzyk kościelny: H;gina i Hono- 
raty. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 38, zachód o godz. 3 m. 58; 
długość dnia godzin 8 min. 20 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmurnie, opady, ciepłota pode 
nosi się, pogoda brzydka. 


Teatr miejski imienia Słowackiege: 
„Paweł I*.* 

Teatr ludowy (przy al. Rajskiej): „Krowo- 
derskie zuchy”. 

Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza. 
Dr F. Koneczny: „Przebudzenie Słowiańszczyzny* 
(z cyklu wiek XIX) w sali Muzeum techn.-przem. 
o godz. 7 wieczorem., 

Szopka „Zielonego Balonika* w Jamie Micha- 
likowej o godz. 9 wieczorem. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po południu. 


Teatr miejski we Lwowie: „Peer Gynt“ 


Aura. Dzień wczorajszy przyniósł nam znowu 
pewną odmianę w sferze t. zw. pogody. Od godzi- 
ny 2 zaczął padać mokremi, ciężkiemi płatami 
śnieg, który zrazu tonął w błocie dni poprzednich 
i dopiero pod wieczór zabielił ulice grubszą Śnieżną 
warstwą. Powietrze oziębiło się też cokolwiek, eo 
do pewnego stopnia przyczyni się do dłuższego 
utrzymania krajobrazu zimowego, zwłaszcza na przed- 
mieńciach, o ile dzień dzisiejszy znów nam odwilży, 
lub też deszczu nie przyniesie. 

Towarzystwo demokratyczne w Krakowie n- 
rządza w bieżącym tygodniuw lokalu własnym (plao 
Szczepański l 8) zebranie z następującym porząd* 
kiem dziennym: 

1) Czego można spodziewać się po nowym rzą- 
dzie w sprawie kanałów ? Ref. pos. Sikorski. 

2) Sprawy delegacyjne. Referent pos.P etelen z. 

Po posiedzeniu odbędzie się zebranie towarzy* 
skie, Termin zebrania podamy później. 

Rząd i wyższe wykszta!cenie kobiet. Od po- 
niedziałka obraduje w Wiedniu aukieta, zwołana 
przez ministerstwo oświaty, w Bprawie zorganizo- 
wania państwowych wyższych szkół 
żeńskich. Między innymi ne członka ankiety 
powołany został raica szkolny, dyr. Tomasz So t- 
tysik z Krakowa. Z obrad ankiety, które gą taj- 
ne, wydany będzie komunikat. 

Ministerstwo oświaty zaczyna wreszcie myśleć o 
otwarciu państwowych szkół żeńskich. Lepiej pó- 
żno, niż nigdy. 

Wykład ks. Zimmermana, zapowiedziany na 
wczoraj wieczór, został odwołany, z «powodu nio- 
dyspozycyi prelegenta. 

Walne zgromadzenie powsz. Towarzystwa bn- 
dowy tanich domów odbędzie się we czwartek, 19 
b. m. o g. 8 wieczorem w sa'i Towarzystwa, — 
Przedmiotem obrad będzie zmiana statutu. 

Wstrzymanie budowy domu naprzeciwko ko- 
ścłoła $w. Salwatora. Jak już donosiliśmy, na 
interwencyę deputacyi związku właścicieli domów 
na Zwierzyńcu, prezydent miasta Krakowa Za- 
rządził wstrzymanie dalszej budowy domu p. Zah- 
lera, naprzeciwko kościoła áw. Salwatora. Wczoraj 
odbyła się konierencya w magistracie, na którą 
przybyła deputacya właścicieli realności ze Zwie- 
rzyńca 2 prezesem Sikorskim, przedstawiciel urzędu 
parafialnego i właściciei domu p. Zaler. Konferen- 
cya, której przewodniczył wiceprezydent Szarski, 


upoważniła p. wiceprezydenta do przeprowadzenia 
rekowań z czynnikami interesowanemi w tej spra- 
wio. Dopiero po zebraniu konkretnych danych w tej 
kwestyi zbierze się komitet kościelny i Tow. wła- 
kcicieli domów i zapadnie stanowcza uchwała co do 
losów tego domu. 

Wspólny opłatex w IX Kole T. S.L, im. Kró- 
lewej Jadwigi odbędzie się 15 b. m., o godz. 6 
wioczorem, w lokalu Koła, ulica Mikołajska 1. 10 
I p. (Koło mieszczańskie). Wydział Koła, zapra- 
szając delegatów innych Kół i pokrewnych stowa- 
rzyszeń, pragnie dać dowód, iż w zbliżania się i 
jednoczenia wszystkich pracowników idei narodo- 
wej widzi podstawę rozwoju sił naszych społecz: 
mych. Uroczysta chwila wspólnego opłatka powiu 
aą zgromadzić wiele usób, Najmłodsze z Kół T. 
8. L. krakowskich, które tak wiele daje dowodu 
żywotności, zasługuje na życzliwe poparcie. 

Szopka krakowska Ż'elonego Balorika. Wy- 
pełniona widownia na sobotniem przedstawieniu i 
dwa dalsze, na Środę i sobotę, zapełnione już do- 
szczętnie — oto oowód, że nuta „Szopki krakow- 
skiej* znalazła oddźwięk w Krakowie dla swego 
satyrycznego zacięcia, Wobec niebywałego sukcesu, 
„impreza“ szopkowa zastanawia się nad powtórze- 
niem jeszcze parę razy widowiska, gdyż liczba 
sgłoszeń przeniosła kilkakrotnie cyfrę miejsc roz- 
porządzalnych, a tych, którzy zwlekali ze zgło:ze- 
niem się w cukierni Michalika, spotkał zawód. 

W uzupełnieniu naszego sprawozdania o pierw- 

szem przedstawieniu „Szopki“ zawiadamia nas im- 
preza „Zielonego balonika*, że szereg figurek wy- 
szedł również z pracowni rzeźbiarskich pp. Kun- 
zeka i Puszeta, którym obok p. Szczepkowskiego 
słusznie zapisać należy wyrazy pochwały za do- 
skonałe ujęcie charakterystyki modelowanych ty- 
ów. 
s Jak się dowiadujemy, do twórców lalek szopko- 
wych nadpływają liczne zamówienia na odłewy głó- 
wek i całkowite wyposażenie lalek, które obudziły 
istotnie niezwykłe zainteresowanie, jako prawdziwe 
artystyczne cacka, 

Z Tow. Przyj. sztuk pięknych w Krakowie 
W pałacu sztuki przy placa Szczepańskim sprze- 
dano w ostatnim tygodnin na wystawie następują- 
ce obrazy: Z. Ówiklińskiego: „Koszysta”, S. From- 
mera: „Studyum portretowe“, T. Grotta: „W mie- 
dzy“, Sekwana“, „Róże ponsowe*, A. Neumana 
„Tatry o zachodzie“, „Łubień*, „Słońce południo- 
ye", „Przy Morskiem Oku“, W. Wodzinowskiego: 
„Na fujarce*, wreszcie F. Jabłczyńskiego: „ Wejście 
do San Pietro w Rzymie* akwaforta. Cena uzy: 
skana wynosi 2100 K, 

Do galeryi m. Lwowa zakupiono w ostatnich 
dniach szereg większych obrazów: Brandta („Noc 
na stepie”), Krzesza („Chopin*), Kowalskiego („Sce- 
na arabska“), Styki („Portret*, „Orfeusz*), Wo- 
dzinowskiego („Grajek“) i kilka innych. 

Raut na rzecz kolonij leczniczych w Rabce, 
których fundatorką jest p. Frenklowa z Krakowa, 
tudzież na rzecz Stow. „Nadzieja" w Szczawni- 
cy — odbył się 7 b. m. w salach starego teatru 
przy nader licznym udaiałe publiczności, Zabawa 
taneczna trwała do białego rana, Do pierwszego 
kadryła, którym się zajął W. Birnbaum, stanęło 
około 150 par. ` Czysty dochód z zabawy znaczny, 
bo przeszło 3000 koron wynoszący, użyty zostanie 
na rzecz powyższych instytucyj. 

Bójxl. Wczoraj po południu pobili sią robotbicy 
piekarscy, z których niejaki Stanisław Nyńko, za- 
mieszkały przy ul. Krakowskiej pod 1. 44, wyszedł 
najgorzej na tej „zabawie“, Otrzymał on bowiem 
w ckolicy lewego przedudzia tak potężny cios, Że 
sachodzi obawa złamania nogi. Pogotewie ratnnko- 
we, po założeniu opatrunku, oddało go opiece do- 
mowej. 

Wieczorem znów wywołali kłótnię towarzysze 
Wojciecha Mastałarza, zamieszkałego przy nl. Daj. 
wot pod 1. 1, i zadali mu nożem dość głęboką, 
otficie broczącą, ranę w ramię lewej ręki. 

Złodziej pokojowy. Onegdaj wieczorem Cyrla 
G.ldkiag, zamieszkała przy ulicy Estery L 4, wró- 


ciwszy do domu, zastała jakiegoś mężczyzną, plą- 
drującego po pokojach. Przerwżona tym widokiem 
Goldslagowa z krzykiem wybiegła na schody, a w 
czasia tym złodziej nciexł. Stojący na ulicy agent 
policyjny puścił sią za nim w pogoń i praytrzy- 
mał go. Złodziej jednak, nia mając żadnej innej 
broni, zatz}? gryść ręce agenta tax dotkliwie, że 
ten musiał go puścić. Dopiero dziś zdołano przy- 
trzymać złodzieja, który nazywa się Eliasz Rotter 
l pochodzi z Chrzanowa, a wśród złodziei zwany 
jest „Eile“. Goldklag'wej skradł on dużo przed- 
miotów wartości 100 K, 

Złamanie nogi. 36-letnl Jakób Ziomek, robotnik 
zatrudniony u nioiakiego Frindera, a zamieszkały 
na Zwierzyńen, ładował wczoraj wieczorem bardzo 
wielkie beczki, przyczem tak nieostrożuie postępo- 
wał, że jedna z nich, sradając, wpadła mu na no- 
gą. Doznał on zupełnego złamania przedndzia, połą- 
czonego z komplikacyami. Zawozwane pogotowie 
ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy. 

Bezpieczeństwo publiczna w Dębnikach. — 
Z dniem jutrzejszym otwarta zostanie filia ekspo- 
zytury policyi w Dębnikach przy ulicy Podgórskiej 
1. 26. Wszystkie sprawy mieszkańców Dębnik, Za- 
krzówka i Ludwinowa będą w ekspozyturze zała- 
twiane w godzinach ranna4cb. Z dniem jntrzejszym 
zaprowadzona będzie także służba policyjna na uli- 
cach Dębnik. 

Krajowy Związek portyerów i personalu ho- 
telowego we Lwowie zawiadamia, że z dniem 1 
b. m. przeniósł swą kancelaryę do lokalu „Unii“ 
kraj. Związku państwowych oficyantów we Lwo- 
wie, plac Smolki 1 5 I p. 

Nowy prezydent bukowińskiej lzby handlo- 
wej. Izba handlowa w Czerniowcach wybrała 
prezydentem dotychczasowego wiceprezydenta Spitzin- 
gera, 

Ludność Łodzi. Według danych, opartych na 
cyfrach meldunkowych, ludność w Łodzi wzrosła 
w ciągu ostatnich dziesięciu miesięcy o 70000 o- 
sób. Obe nis więc mtasto to posiada 500. 000 mio- 
szkańców. 

Proces Antonowicza. Z Paryża donoszą: Przed 
sądem przysięgłych stanął wczoraj inżynier Serafin 
Antonowicz, redem z Żydaczowa, który 17 
czerwca x. r. strzelił do sekretarza tutejszego po- 
selstwa szwajcarskiego Segesse lecz chybił, Oskar- 
żonego uwołniono od głównego zarzutu, tylko za 
noszenie broni skazano go na 6 miesięcy wiezie- 
n'a i 16 fr. grzywny. Na usprawiedliwienie swoje 
podał on, Że chciał się zemścić na rządzie szwaj- 
carskim za krzywdę mu wyrządzoną, 

Tymczasowe wyniki spisu ludności, Z Wie- 
dnia telegrafują: Według pobieżnego obliczenia 
apisu ludności z dnia 31 grudnia r. 1910, 
w Wiedniu mieszka 2,130.000 ludności cywilnej. 

Śmierć pod kołami pociągu. Z Wiednia dono- 
szą: W poniedziałek po południu zdarzył się na 
jednej ze stacyj miejskiej kolei tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią, wskutek nierrzważnego awy- 
czaju wsiudania do ruszającego pociąga. Oto 55- 
letni urzędnik prywatny, Leopold Walsch, wskoczył 
tak niefortunnie na schodki wozu, kiedy ten był 
jaż w ruchu, że pochwycony przez koła pociągu, 
zginął na miejscu, Koła przeszły przez brzuch, 
miażdżąc obydwie nogi, Celem wydobycia zwłok 
musiano podnosić wagon. 

Fozruchy w Moaklcie. Z Berlina telegrafają: 
W poniedziałek rozpoczął się przod ławą przysię- 
głych drogi proces w sprawie znanych rozruchów 
w Moabicie, Oskarżonych jest 18 osób, 

Afera hr, Metta:nicha, Z Berlina telegrafują: 
\W poniedziałek zjawiła się Żona uwięzionego hr. 
Metternicha u sędziego śledczego celem porozumie- 
nia się w sprawie wypuszczenia męża za kaucyą 
na wolną stopę. Dotychczas udało się jej z. brać 
około 20 tysięcy koron. Jak krążą pogłoski, uwol- 
nieniu hr. Metternicba z więzienia stoją na prze- 
szkodzie poważne trudności. 


Zmarli: 


Dnła 9 stycznia b. r. zmarł w Krakowie š. p. 


NOWA REFORMA. 


Apolinary Jordan Rozwadowski. Poświę- 
ciwszy cało awe życie pracy Ra roli, u jego schył- 
ka osiadł w naszem mieście. o jego umysł 
nie spoczął tu jednak; oddał się on pracy społecz- 
nej w Kole I. T. 8. L. Od roku 1907 aż do o- 
statnich prawie czasów połnił żmndny i odpowie- 
działny urząd skarbnika, zarządzał jego fandusza- 
mi, kierował zbieraniem składek w skarbonki, 
z któremi obchodzą weterani. Te różnorodne czyn- 
ności spełniał mimo wieku podesałego z gorącem 
zamiłowaniem i energią niesłabuącą nawet przy 
rozwoju choroby, która kres wreszcie położyła jego 
pracowitemu życiu. Cześć jago pamięci! 


HENRYR CASTELNUOVO. 


zoierzenit... 


(Dokończenie.) 


— Przepraszam najmocniej, ale wuj myli się 
stanowczo. Właśnie, aby módz opowiedzieć o 
moim stosunku do Bariyaldiego, musiałam roz 
począć od samego początku... "Chyba wuj nie 
może nazwać mnie nadziarką; nie jestem chy- 
ba rozwlekłą, w swoich opowiadaniach? Teraz 
przystępują do rzeczy głównych. Już przedsta- 
wiłam wujowi to kółko ludzi, w pośród któ- 
rych ja i Barivaldi znaleźliśmy się. Piękny po- 
rucznik był bardzo źia usposobiony, gdyż w 
ciągu pół godziny rozmawiał z poetą, który ma 
zwyczaj rozprawiania z każdym © poezyi! Sły- 
szał te kto? Czy brak nam ciekawszych tema- 
tów do rozmowy? To też uszczęśliwiony był 
Barivaldi, gdy mógł usiąść obok mnie. Odrazu 
wszczęła się między nami wysoce zajmująca po 
gawędka: i on i ja uśmialiśmy się porządnie! 
Cały czas nie przestawaliśmy mówić o naszem 
pięknem towarzystwie.. Oboje jęliśmy ubole- 
wać, iż musimy obcować z tego rodzaju oso- 
bnikami. Rozmową naszą przerwał mój mąż. 
Z początku obrzucał mnie gniewnem spojrze- 
niem, na które ja nie zwracałam najmniejszej 
uwagi, gdy zaś to nie pomogło, mąż podszedł 
ku mnie i oświadczył, że już najwyższy czas 
pójść do domu. Trudno, musiałam spełnić ży- 
czenie męża. A kto się do tego przyczynił? 
Moja słodka kuzyneczka zwróciła uwagę mo- 
jemu mężowi.. Ona ośmiela się pouczać kogoś! 
Ona, co zasłynęła poprostu, jako... 

— Dorciu, miałaś mówić o sobie!... 

— Właśnie, to nic innego nie czynię. Naza- 
jutrz otrzymałam wizytową kartę od pięknego 
porucznika. Po upływie zaś dwóch dni złożył 
mi wizytę. Czyż mogło lub powinno być ina- 
czej? Niech że wuj sam osądzi. Inny jednak 
pogląd na tę sprawę miała ciotka Barivaldie- 
go, pani Rinucci Wuj pewnie słyszał o tej pa- 
ni, gdyż znana jest ze swoich pięknych zębów... 
sztucznych, oraz z tego jeszcze, że posiada je- 
dno oko szklane... I za to właśnie pani Rinucci 
ma żał do mnie. Czy to moja w tem wina, że 
ja mam zęby i oczy ładne, że nie potrzebuję... 

— Wiec Barivaldi po tej pierwszej urzędo- 
wej wizycie zaczął ciebie często odwiedzać, czy 
stale? — zapytał pan Anzelm. 

— A jakże.. Spotykaliśmy sią dosyć często 
w parku i w innych miejscach. Zresztą we Flo- 
rencyi można spacerować wszędzie.. i wszędzie 
spotykamy ładne pary. Taka margrabina dal 
Pozzo... proszę wujka, nie przerywać... taka mar- 
grzbina udaje się na -schadzkę z pierwszym 
lepszym dziennikarzem, który... 

— Doreinl.. 

— Dziennikarz powinien pracować w redak- 
cyi, tak wujuł Taka margrabina, albo taka pa- 
ni Baraldi, co nie baczac na stanowisko, jakie 
jej mąż zajmuje... 

— Ależ, Dorcin, co się stało z Barivaidim, 
pragnę się dowiedzieć. 


— Dobrze więc: nie chcą sią mięszać do eu- 
dzych spraw. A jednak inni to czynią. Miano- 
wicie pani Rinucci dokonała tego swojemi plot- 
kami, że musiałam wraz z mężem wyjechać do 
Bolonii: podróż ta była przedsięwzięta pod po- 
zorem, że jadę na wieś dla poratowania zdro- 
wia.. W tydzłeń później przyjechał do Bolo- 
nii — mój biedny oficer. I za to mój mążgnie- 
wą się na mnie! Czy to moja w tem wina? 
Zresztą pe to są koleje żelazne, aby każdy z 
nich korzystał. Gdyby ladzie nie jeżdzili w ró- 
žne strony, toby nie budowano żadnych dróg, 
ani też... 

— I co dalej się stało? — przerwał mówią- 
cej pan Anzelm. — A więc twój mąż.,. 

— Mój mąż zaproponował mi natychmiasto- 
wy wyjazd z Bolonii; wypowiedział przytem 
swe życzenie tonem, nie dopuszczającym żadne- 
go z mojej strony zaprzeczenia. I oto znowu 
jestem u siebie w domu. 

— To dobrze — rzekł Anzelm — wszystko 
tedy jest w porządku. Praguąłbym jeszcza wie- 
dzieć, gdzie sią obecnie znajduje piękny poru- 
cznik Barivaldi? I CZy.. czy ty się, moja Dor- 
ciu, spotykasz czasami, przypadkowo, z owym 
szczególnym panem. Odpowiedz mi na to pyta- 
nie, a później będę ci zadawał inne pytania, 
gdyż dotychczas zbyt mało posiadam wiadomo: 
ści o twojem życiu, a przecież miałaś mi, Dor- 
ciu złota, wyznać swoje grzechy, zwierzyć się 
R abym ci mógł w czemkoiwiek' pora- 
dzić... 

— Mój wujaszku, na cóż mi się przydadzą 
najmądrzejsze nawet rady? Cóż ja mam zrobić 
właściwie? Barivaidi znowu tutaj przyjechał 
i dziwnym zbiegiem okoliczności — spaceruje 
w parku o czwartej godzinie, a o tej właśnie 
porze ja wychodzić muszę na przechadzkę wprost 
dla poratowania zdrowia.. Oczywista rzecz, że 
sią codziennie spotykać musimy podczas takie- 
go spaceru i o tem już wszędzie i wszyscy ga- 
dają, najwięcej zaś moja teściowa. Ależ mój 
wujaszku, jak teściowa pozwalała sobie na ró- 
żne miłostki i flirtowania, a moja bratowa na- 
umyślnie jeździla do Wenecji, aby się tam spo- 
tykać mogła z owym... 

Pan Auzelm powstał zniecierpiiwiony i prze- 
rwał gniewnie; 

— Moja Dorciu, znowu zaczynasz mi opowia- 
dać o iunych, o sobie zaś mówisz jaknajmniej..; 
Kiedyż wyraźnie i jaso wyznasz swoje własne 
grzechy ? Już czwarta godzina... 

Pani Dorota zerwała się gwałtownie. 

— (o takiego? Już czwarta? czy tylko na- 
powno? 

— Mój zegarek nie spóźnia się nigdy... 

— Więc muszą już udać śię na spacer... ja 
Boże.. kto wie, czy tylko znajdę dorożką... 
bym się tylko nie spóźniła... Wujaszku! 

— Czekam, moje dziecko, abyś mi teraz 0 so- 
bie samej opowiadać zaczęła... Miały to być 
zwierzenia osobiste.. Mów dalej, Dorcia; uprze- 
dzam cię jednak, że nie będę słuchał, gdy po- 
czniesz obmawiać swoich bliźnich. 

— Ja, wujaszku? Ależ, czwarta godzina mi- 
nęła i ja tu mam siedzieć, za żadne skarby w 
świecie. Spieszę się, do widzenia! 

— Zaraz się zobaczymy, zrozumiałem teraz 
wszystko! 

— Nie mam czasu i słuchać nie mogę — 
oświadczyła pani Dorota, ubierając sią pospie- 
sznie. 

-Po chwili «nikła. , 

— I ty i twój Barivaldi musicie mnie wy- 
słuchać! — zawołał pan Anzelm. śpiesząc się 
również do parku na godzinę czwartą. 


E R E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michal Konopiński, 
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Sroda, 11 Stycznia 1911. 


Buch przejezdnych. 


Kraków, 10 stycznia, 

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, gustownie od. 
restaurowany. Parkiety, światło elektry:zne, restauracya, 
łazienki i stajaia w miejscu, Pokoja od 2 koron zwyż, 
salka ne zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane. Stefa 
nowie Zarząccy z Kielc, Stefan Woiski, Franeszek Ci- 
szek z Będzina, Zofia Nowacka z Za ;0kowie, Nikodem 
Wierzbicki ze Śniatyna, dr Kaz mi rz Jurecki z Sukaia, 
Kazimierz Rożynkowski z Pizemiśia, Ludwik Rylenia ' 
z Czerniowiec, Józef Pleniński z Wolanki, Anna Maci- 
szewicz z Sosnowca, Edmund Nizińkiewicz z Kołumyj, 
drowa Marya Łapińska zə Lwowa, Janowie Pułkowie 
z Biadolin, Helena Leszczyńska z Tarnowa, X. prałat 
Józef Oleśnicki z Częstochowy, X. Mikołaj Czarkowski 
z Kołomyi, X. Jan Mikucki ze Lwowa, X. Piotr Pañ- 
kowski z Pusty Wielkiej, X. Teodor Koziański z Ty- 
śmienicy, Roman Pr.ykling za Sanoka, inż, Tudvusz 
Łuszeryński z Lublina. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Antoni Byczkowski z córka 
z Piotrkowa, Zyg nunt Krzyszkowski z Wiśnicza, Justy- 
na Rzewuska z Słomnik, Dora Laksówna, Czesław Wa 
wrzeński z Żoną Z Berlina, Sia islaw Niw ńs:i z Czar. 
nego Dunzjca, Stanisław Wojnarowicz z Wawrzejczycz 
(Król. Poi), Franciszek Trojanowski ze Stryja, St fan 
M us z Gorlic, Bolesł.'w Klimowicz «6 Lwowa, Alfred 
Troskolaski z Jasla, Aleksander Sykutowszi z Bachórza, 
Michał Ożegalski z Bołechowio, Bolesław Świątk zowaki 
z Przegini Narodowej, Eugeniusz Czerny z Oświęcimia 
4ładysław Gorzabok z Borysławia, Józet Olman z Tar. , 
nowa, Józef Lewandowski z Radomia, Czesław Juru how 
ski, Kazimierz Rutkowski z Warszawy, Władysław Go- 
ś doki z Igołomii, Stanisław Obertyński ze Lwowa, Marya 
Mirgier, Marya Worytko z Warszawy, Władysław Dwo- 
rak zżoną z Wadowic, Stanisław Zalewski z Warszawy. 


L PF UE RAGE AWERSIE ZRZMAOSACKCEA 


bensyonit A. Bargńshiej 


Kraków, Karmelicka 24. 
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
scu lub na miasto. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 10 stycznia. Losy: m) procent.: Auatryaoki 
zakładu kred, z obl, pro. z roku 1880 3-pra, 28660. URO 
zakl, kr. z obl, pro, g r. 1889 J-pro. 228—, Uregal, Da. 
naju x 1870 r. 100 gt, 6-pra, 3Ui*—, Węg. Banka hip. 

po 100 słr. ayy ro 235650. Pożyczka serb. prom. po 100 fr, 

kra 123° ) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr, 45%50. Zakł, kred, dla h, i p. po 100 zir 5:1*—, 
Clary 40 zir, m. k, 20:*—, Pozyczka m, Insbruka g0 
zèr, 109°—. Losy m. Krakows 20 zł. Br*—, Pożyczka 
m, Lublany 20 złr, —'—, Palfiy 40 złr. 265*—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 str. 93'25, Czerw, krzyża węg. 
Tow, 6 złr. 61985, Losy fund, aroyks, Radolfa 10 złr, 
bGGr—, Salma 46 mr. m, 350*—. Pożyczka Jalcbarga 
20 złr. £60*30. Tureckie oblig, prem. kolei po 400 Te 
261'55. Targskia oblig. prem. kolei pro —'—-. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku 531*— 

'Beriln, LU stycznia, Anstryackie baukuoty 8510. Spł 
rytus ——, ” 


Wleden, 10 stycznia. Zamknięcie giełdy, (Wal. kor.) 
Akcye: Austr, Zakł, kred, 677 —, węg. Zakł, kred. 
865 50, Anglobanka 334 —, Unionbanku 636 40, Län 
derbanku 534 50, Bankverein 557 75, Bedencredit 13 33, 
Galio Banku hipotecznego 683 —, Kalei państwowych 
749 25, kolei południowej 116 75, kolei północnej 51 50, 
kolei Czerniowieckiej — —, Alpiny 764 --, Rims Mu- 
ranyi 67L 75, Frnskiogo Tow. Żelaznego 25 85, Fabryki 
broni 738 —,Akcye tureckie tyt, 364 50, Gal. ako., Tow, 
kop. n. 792 —, Obl, węg, indemniz. — --, Renta ma- 
jowa 93 15, Austr. renta koron. 93 05, Węgier. renta 
koron. 91 80, 56 letnie w Tow. kred. ziemak. 92 95, 
8/, Listy Banka hip. 93 25, 4'/,%/, Listy Banku hip. 
49 1t, ó% Listy Banku hip: ił0 ‘50, 4*/, Listy Banka 
kraj. 94 = 4*/4*/, Listy Banku kraj. 100 66, 49/, Gal. 
Obl, propin. 93 60, 40/, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 65, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 65, Losy tureckie 262 ==, 
Marki 117 59, Ruble 263 75, Rosyj, pożyczka 104 — 
Akcye praskiego bangu kredyt. 733 —,4'jqą pożyczka m. 
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
41/,%7 99 10, 

— Usposobienie: spokojne. 


Berlin, 10 stycznia, (Zamknięcie giełdy). Austr. kre- 
dyty 212'87; Austr. kolej państw. 15937; Disconto 
19537; Tow. handlowe 169'50; Warszawsko- wiedeńskie 


223—; Losy tureckie 18:*—; włoskie —*—; Noty 
austr. 85 10; Wiedeń krótki 85-; Noty rosyjskie 
21630; Nowy Jork 42025; 4!/, polsk, listy zastawne 


96:50; Ameryk. noiy 4t 95; 3%/, praskie konsole 8540; 
Lombardy 21'123; Packetfahrt 141*—; Warszawa króte 
kie 14350. 


styczno-kamieniarski 
budowlany 


Zakład artz 


EA józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra- 

zitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miej cu 

i na e z4 Telefon 759. 
4 0 


(lub pomocnica) księgar- 


Pomoc nik ski (chrześc.), obznajomio- 


miony z całą manipulacyą księgarską i 
ekspedycyą pism, znajdzie zajęcie od 1 
marca. Oferty z odpisem świadectw, po- 
daniem wieku, dotychczasowego zajęcia 
i wymagań pod: Praca poste restante 
Kraków. 467 3 3 


iw dm tdi $ 


otwarty został 


w Rizysztoforuch (Rynek 35) 


w salach magazynu fortepianów 
firmy 45 8 0 


B. Gabryelska 


FYYYTYPYPTTYTYTYTY 


Z 
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Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz Brzmańska, St. Czajkow- 
ski, Dęvicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamooki, 
Karpiński, Kraszewski, dr Kunzek. 
Malczewski, Makarewicz. Mehoffer, 
Pautsch. K. Pochwsłski Podgórski, 
Siehnlski, Stanisławski, Unierzycki 
Uziembło. Weis, Wyczółkowaki, Wy 
apiański, Żelechowski, Żarnecki 


j 


Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Sailon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór. 


632600300009090 
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Dla Ekonomicznego Związku 
urzędników i profesorów — daje 


po potrąceniu mąki, soli i cukru 


Wojciech Olszowski 
w Krakowie, Mały Rynek 
a jakość i czystość ręczy się. 


zes 
£ 
z. 
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ItanoWi(ę!! 


Udziały naftowe Brutto i Netto 


w kopalniach produkujących, będących w roz- 
woja, oraz na najlepiej położonych terenach 
naftowych, sprzedaje najkorzystniej: 


„„Argus”, Kraków, Floryuńskt 1.47. 


ARTYSTYCZNE 


skromne 


UMEBLOWANIZ 


Mozei perling 


Kraków, naa w 
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i wytworne 


"Bo 


Franciszka Budziaszek 


52990 iw podworca. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


u! 


H Środek popularny od 
Ý miczny, łatwy do użycia. 
E sastusować prawie we wszy 
$ nicznych jakoto : liszaje, 
4, katary, dreszcze, zatkania, 


é osób foleet swoje zdrowie 
i takowa utrzymuje przez używanie 


”BIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
De CAUWIR'A ; 
dłuższego czasu, ekono- 


stkich chorobach chro- 


zanik pokarmu u kobiet, 


gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 


rowu powolnem funkcyonowaniu żołądka. 4% 


ap 


PIGUŁKI OAUVIN zQ do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denus, 147 4 


Pat Szczepański L 2 (dom wiasny), — Telefon E JM. 


kiajów europejskich, 


Zgło- 


516 11 0 


7910 


sa Szewska 23, 


Czyszcząc krew, daje się `i 


reumatyzmy, przestarzałe g 


K wecikich zapaleniach, mdłościach, armii, złem vj 


Zakład pogrzebowy „CUoncerdiać 
FANA YY O LNU Sao 


Zakład podejmuje się urządzoń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpstkich 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 
„ | E 


Maturzysta 


biegły korepetytor, szuka lekcyi. 
szenia przyjmuje p. Sapecka, Rakowi- 


FRYZYERKA|"F" 
Krawieczyznę 


czesze fryzury według najnowszej mody, | damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ondoluje W. Panie w domu i poza do- | ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi- | bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
kołajska 24, il. piętro. 


| Biedny uczeń 


wyższego gimn. poszukuje lekcyj z niż- 
szych klas gimn. lub normalnych za 
wikt lub wynagrodzenie, 
Michalewski, ul. Felicyanak 14. 


Miód 


pszczelny patokę, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszamkach xa 6 K. 
Masło naturalne, oodzień świeże, 5 kg. pa- 
czka za 10 K. — Wysyła Józał Konstanty 
Banaś, Szepesółalu (Węgry). 


kojem. Rynek, Linia A-B, 1, 43, IHI p. 


jęcia. Berka Joselewicza 17. 


Mundant 


a | Brat - Jatnię -- Obiady domowe 


4 U dań po koronie, od 12 do 2; tamże do 
odnajęcia 2 frontowe duże pokoje z przedpo- 


Frontowy pokój 


umeblowany, na I p, zaraz do wyna 


Założony w r. 187: 


E Zakład artystyczno-kamieniarshi 


| ERACI TRENBECKICH 


Ei Kraków, ul Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
wi pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyi, oraz poleca wielki wybór 
af |pomzików gotowych z piaskowca, mar 
$4 muru i granitu. 26 266 300 


642 6 10 


7683 


rutynowany, piszący Ha maszynie, poszuknje 


156 


okazaniem kwitu inser, 


odpowiedź marka. 


zajęcia biurowego u adwokata lub notaryusza. 
Zgłoszenia pod „Praca“ poste rest. Zastawną. 
48 


poszukuje zajecia biurowego 


lub posady kasyerki, ukończona seminarzystka. 
Zgłoszenia „č. X.“ posto restante Krako ZA 


Pożyczki 
dla Panów UNE] wszelkiej Kate- 
goryi wyrabia szybko na dogodnych wa- 
runkach — 51/s0/,. Zastępstwo Banko- |f 
we 40 poste restante Oświęcim 2. Na 
246 8 8 


Stroicie! fortepianów 


Franciszek rE 


stroi pianina i fortepiany, oraz „i 
iekcyj gry na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. UL Smoleńska 
51550 


poszukuję (róblanki 


Leon Schiltzer, 
314 38 3 


1. 24] parter, w podworcu. 


do 5-letniego chłopczyka. Dr. 
lekarz, Tarnów. 
1180 


jest dom murowany o Bi 
cyach w Płaszowie obok stacji. 
Józefa Kłaka w Płaszowie 1. 166. 


Poszukuje 


Zgłoszenia: 


78 26 
biorstwie budowlanem 


429 8 20 |Kraków. 


Do sprzedania 


iedmin ubika- 
Wiadomość u 


jakiejkolwiekbądź posady w przedsię- 
lub w biurze 
technicznem w miejsca lub na pro- 
wincyi mężczyzna lat 29 z kilkuletnią 
praktyką biurową i fachową, posiada- 
jący ładne pismo, włada językiem niem. 
Zgłoszenia pod: A. G. 3. posta rest. | Sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru. 
57 88 


Akademik 


poszukuje lekcyj, także za utrzymanie 
i mieszkanie w Krakowie. Listy pod 
u2- przyjmuje Administracya „Nowej 


Reformy“. z 59207 
int. panna, znająca się 


Rioda na gospodarstwie, poszt- 


kuje miejsca. Adres: „Wanda“ poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 80 1 0 


Dretea koncertów krakowskich 


233 


W piqtek dnia 13 siycznia 1911 roku 


e Rudingicjh 


pianista. 
a6 


W niedzielę dnin 15 styczniu 1911 roku 


Wiliam Mille 


tonor e. k. Opery nadwornej w Wiedniu. 


| 


54) 6 7 


Bilety z datą 16/1 ważne na ten koncert, 


7420 
Rządca drukarni L, K. Górski 


